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Przygotowania do P. W. K.
Zbliżają się już do końca.

W  ub. tygodniu odbył ,się w Poznaniu zjazd 
dziennikarzy z całej Polski celem zapoznania 
się z obecnym  stanem przygotowań, czynionych 
około urządzania Powszechnej W ystawy Kra­
jowej. Podobny zjazd odbył się już przed ro­
kiem, ale wówczas wszystko było w toku po­
czątkowych poczynań. O wystawie wtedy mó­
wiło się tylko, ale niczego jeszcze nie można 
było' oglądać. Obecnie w ciągu roku wszystko 
,się zmieniło. Znać, że dyrekcja W ystawy nie 
próżnowała. Niedawno puste przestrzenie po­
kryły się ogromną ilością gmachów i pawilo­
nów; tam, gdzie dotąd leżały szare, podmiej­
skie, wyboiste ugory, powstały ulice, skwery, 
stadjony; zaroiło się na placach ludźmi, rozbły­
sło światłami, zazieleniło krzewami —  i na o- 
czach mieszkańców poznańskich w tymże Po­
znaniu wyrosło miasto nowe, które żyć będzie 
życiem swoistem przez okres kilku miesięcy.

Co zrobiono, przedstawił w wyczerpują­
cym referacie generalny dyrektor P. W . K. p. 
W achowiak:

Teren P. W . K. zajmuje przestrzeń 600.000 
metrów kwadr. Teren ten całkowicie został za­
adoptowany, skanalizowany, zelektryzowany. 
Co to znaczy, wystarczy, wymienić jedną cyfrę, 
techniczną: otóż dla zrównania cerenu prze­
nieść trzeba byfto około 150.000 metrów kub. 
Ogólna powierzchnia zbudowanych dla P. W . 
K. gmachów wynosi dotąd 136.000 metrów kw. 
Są w tem gmachy, wykonane w żelbetonie i w 
cegle. 80 procent robót budowlanych ukończo­
no. Położono 15 km. kabla, 11 km. rur kanali­
zacyjnych, zużyto blisko 4000 m. kub. drzewa 
i w  administracji samej wystawy blisko 10 mi­
ljonów sztuk cegły. W ybudowano kilka kilome­
trów dróg asfaltowych.

Najtrudniejszym, jak wszędzie na świecie, 
tak i tutaj był problem finansowy. Po mozol­
nych przygotowaniach ustalono budżet wysta­
wy na 15,000.000 złotych. Budżet ten, jak do­
tąd, okazał się zupełnie realny. Preliminowane 
dochody w zupełności dostały pokryte, a jeśli 
rozchody zostały nieco przekroczone, to i na 
to będzie pokrycie.^ Udział bowiem całej Polski 
w wystawie jest większy, niż pierwotnie przy­
puszczano. W  dniu 1. października b. r. stwier­
dziła komisja rewizyjna, że dług P. W . K. nie 
przekraczał 300.000 złotych.

Jest to zasługa ofiarności przemysłu polskie­
go, samorządów, a przedewszystkiem ofiarno­
ści samego Poznania. Obecnie na rzecz wysta­
w y zamierza się opodatkować rolnictwo, plą­
cąc na rzecz funduszu podstawowego wystawy 
20 groszy od hektara posiadanej ziemi. Dodać 
należy, że n. p. emigracja północno-amerykań- 
ska spontanicznie, z własnego popędu, zadekla­
mowała 25.000 dolarów, za które buduje się 
wspaniały pawilon, mający pomieścić ekspona­
ty całego naszego wychodźctwa.

Dla transportu eksponatów położono oso­
bną bocznicę kolejową, łączącą dworzec towa­
rowy z wystawą. Na terenie wystawy będzie 
urządzone t. zw. »wesołe m;asto«, coś w rodza­
ju Prateru wiedeńskiego, W  budowie jest cen­
tralna restauracja, która w yżywić może dzien­
nie było 15.000 osób. Oprócz tego funkcjono­
wać będzie kilkadziesiąt większych i mniej­
szych restauracyj, kawiarń, cukierń, mleczarń 
i herbaciarń. Dla rozwiązania problemu kwater 
utworzone jest miejskie biuro kwaterunkowe, 
które przygotować musi co  najmniej 25,000 
kwater dziennie. Na urządzenie tej ilości w ol­
nych kwater zostaną wyzyskane wszystkie ho­
tele miejscowe, hotel wystawowy, mieszkania 
prywatne, różne gmachy państwowe, miejskie 
i publiczne, szkoły, koszary wojskowe i namio­

ty. Hotel wystawowy, gustownie umeblowany i 
wyposażony we wszelkie nowoczesne udogo­
dnienia, mieć będzie 600 łóżek,

W  obecnym  stanie przygotowań wszystkie 
działy przemysłu albo całkowicie już w yczer­
pały przeznaczony dlań metraż, lub w najkrót­
szym czasie wyczerpią. Z dniem 1, listopada 
zamknięta została lista zgłoszeń. Najbliższe za­
danie działu przemysłowego polegać będą na 
wyznaczaniu miejsc poszczególnym wystaw­
com. Dotychczasowy stań zgłoszeń i organiza­
cji działu przemysłu dają całkowitą gwarancję, 
że na P. W , K. reprezentowane będzie całe na­
sze gospodarstwo. W szystkie siły twórcze na­
rodu, wszelkie wysiłki, zmierzające ku podnie­
sieniu naszego gospodarczgo życia, znajdą od­
powiedni wyraz, świadcząc o naszej żywotności 
i wartości naszego gospodarstwa. W  ten spo­
sób spełni W ystawa swój cel: na zewnątrz pro- 
oaganda dla Polski, na wewnątrz zcementowa- 
nie wszystkich ziem polskich, które zbiorowym 
pokazem swej wytwróczości pokażą, że Polska 
tworzy pod względem kulturalnym, gospodar­
czym i politycznym jedną nierozerwalną po 
wszystkie czasy całość.

MYDŁO
LANOLINOWE

M M J L

ZACHOWUJE ŚWIEŻA I ZDROWĄ CERĘ

Ogromu pracy dokonano już, niemniej je­
dnak reszta czasu do maja wypełniona być mu­
si trudem nader intensywnym, skoro teraz 
zkolei przyjdzie rozmieścić w  gmachach i pa­
wilonach setki tysięcy eksponatów, całości na­
dając przejrzystość i piękno, które wyłącznie 
zapomocą harmonji i celow ości osiągnąć można. 
Zadanie ogromne, gdy się zważy, że na wysta­
wie reprezentowane będą: sztuka i kultura, 
przemysł i rolnictwo, emigracja i wychowanie 
fizyczne, że wystawa agend rządowych sama 
siebie stanowi wielką całość, że je,st nader licz­
na liczba organizacyj społecznych w Polsce, 
mających czem się pochwalić. Rozmieszczenie 
tego wszystkiego musi być celow e i odpowied­
nie, aby W ystawa spełniła swój cel i zaprezen­
towała Polskę światu godnie i do,stojnie.

W . Z.

Wobec stanowiska p. Ministra Spraw Wewnątrz.
W  rozprawie komisji budżetowej Sejmu 

nad budżetem Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych wygłosił w  ostatnim dniu p. minister spr. 
wewn., gen. Składkowski, obszerne przem ówie­
nie, w  którem znajdowały się ważne oświad­
czenia.

1. P. Minister oświadczył w sprawie t. zw. 
nacjonalizmu:

—  M inisterstwo przeciw staw ia się wszystkim, 
niezależnie od wyznania i narodow ości, k tórzy  każdy 
teren pracy chcą w yzyskać dla k rótkow zrocznej p o ­
lityki nacjonalistycznej. W alka  z tym nacjonalizm em  
obow iązuje m inisterstwo zarów no w  stosunku do 
przedstaw icieli nacjonalizmu polskiego, jak Undo czy 
Grunbauma.

Oświadczenie to, równające stanowisko 
części społeczeństwa polskiego, które w cało­
ści stoi na gruncie państwowym, z przeciwnem 
Państwu Polskiemu stanowiskiem mniejszości, 
jako bezprzykładne i sięgające do podstaw po­
lityki rządowej w Państwie, wyw ołało posta­
nowienia Klubu Narodowego odmówienia jakie­
gokolwiek funduszu dyspozycyjnego p. mini­
strowi spraw wewn., gen. Składkowskiemu.

2. Z jakiem stanowiskiem mniejszości p. 
Minister spraw wewn. zrównał t. zw. nacjona­
lizm polski, świadczą następujące oświadczenia 
samego p . Ministra, skierowane w stronę posła 
Celewicza z t. zw. Undo (Ukr. Nar. Dem. Org.), 
wiceprezesa Klubu Ukraińskiego w Sejmie, lub 
ogólnie w stronę ukraińską:

—  P. C elew icz dziwi się, że żądam w ydania paru 
posłów . O to w yjątki z ich m ów:

»Tw oim i szpiegami i gnębicielami, narodzie ukra­
iński, są P o la c y . . .  Celu dopniem y, a w ted y  ty, La­
chu, zabieraj sw oje graniczniki i paliki i uciekaj z 
ukraińskiej ziemi, a ty  ukraiński wieśniaku bierz pa­
liki i pędź Lacha z tej ziem i.«

Co do akcji separatystycznej muszę ostrzec, kogo 
należy, że rząd zna źródła, dostarczające środków  na 
nią. Mam na myśli ukraińską organizację w ojskow ą, 
która stosuje teror w ob ec tych działaczy ukraińskich, 
k tórzy pragną zgodnego w spółżycia  ze społeczeń ­
stwem  polskiem .

P. Celew icz, k iedy tłum aczy ukraińską organiza­
cję w ojskow ą i pow ołu je się na przykład polski w

czasach zaborczych , niech pamięta, że nasze nie pra­
cow a ły  za o b ce  pieniądze i dla obcych  za w od ow o  
szpiegostw em  na szkodę czy je jkolw iek  w olności.

W obec tak rażących przypomnień, 
czem je,st ów  nacjonalizm Undo i ukraiński w o­
góle zestawienie równoczesne, w  tej samej mo­
wie, takich dążeń z t. zw. nacjonalizmem pol­
skim jest oczywiście tem bardziej poza możno*- 
ścią jakiegokolwiek usprawiedliwienia.

3. Do uwag o dążeniach ukraińskich dodał 
p. Minister S. W . oświadczenie następujące:

—  K iedy w yraźnie podkreślam , że nie dopuszczę 
do w alk n arodow ościow ych  i k iedy za bierność w  
przeszkodzeniu próbom  w alk dyskw alifikuję najbar­
dziej zasiedziałych dygnitarzy, p. C elew icz śmie mnie 
porów nyw ać do m inistrów carskiej Rosji. W iem , że 
w  trzech w ojew ództw ach  M ałopolski W schodniej nie 
w szystko zrobione, żeby  przełam ać opór naszego ro ­
dzim ego nacjonalizmu, ale właśnie dlatego tylko zła 
w ola  moBe podszeptyw ać, aby w alkę zaciętą z pana­
mi Celęw iczam i ukraińskiego czy  polskiego społeczeń ­
stwa utożsamić z walką z ludnością ukraińską czy  
polską. Nie w ypow iadam  walki narodow i ukraińskie­
mu, ty lko knowaniom  przeciw  ca łości państwa p o l­
skiego.

W  słowach tych mieści się zatem wystą­
pienie przeciw obrońcom polskości Małopolski 
W schodniej, którzy znają dążenia ukraińskie 
właśnie jako knowania przeciw całości Pań­
stwa Polskiego i stale przeciw  tym dążeniom 
występują.

4. Ze sprawami temi łączy się oświadcze­
nie p. Ministra S. W . w sprawie samorządów, 
które brzmiało:

—  Co do zjednolicenia ustaw sam orządow ych, to 
rząd tak, jak w  poprzednim  sejmie, będzie popiera ł 

załatw ienie t. zw. m ałej ustawy sam orządowej.

T. zw, mała ustawa samorządowa polega 
na rozszerzeniu na całe Państwo pięcionrzy- 
miotnikowego glosowania do samorządów 
gminnych wiejskich i miejskich. W  ten sposób 
otrzymałyby je zatem gminy wiejskie w M ało- 
polsce W schodniej i na całych kresach w scho­
dnich oraz samorządy miejskie w M ałopolsce. 
Żywioł polski na wschodzie, którego udział w sa
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morządach może być zabezpieczony tylko na 
podstawie uwzględnienia przedstawicielstwa 
interesów, jedynie wskazanego w prawie wy- 
borczem  do samorządów, nie otrzymałby tego 
zabezpieczenia. T. zw. mała ustawa godzi za­
tem przedewszystkiem w żywioł polski na ca­
łym wschodzie Państwa.

5. Łączy się również z tą dziedziną zaga­
dnień następujące oświadczenie p. Ministra 
Spraw W ewn. w sprawie żydów na kresach 
wschodnich:

—  Przypom inam p. Griinbaumowi, że dwa lata te ­
mu w  styczniu na pograniczu w chodniem  setki tysię­
cy  ludności żydow skiej nie m iały obyw atelstw a i w ła ­
dze w edług przepisów  m ogły ją w ydalić za granicę 
bolszew icką. B yły  tam dantejskie sceny. Rząd P ił­
sudskiego załatw ił jednak 1,600.000 podań o praw o 
obyw atelstw a polskiego, w  tem 600.000 żydow skich, 
których  papiery nie zawsze by ły  wporządku.

Udzielenie obywatelstwa polskiego ogrom­
nej ilości żydów z rodzinami, skoro załatwiono
600.000 podań żydowskich, nawet gdy papiery 
nie były w porządku, jest objawem, który rów ­
nież rzuca światło na politykę narodową Rządu 
na kresach wschodnich.

Całokształt tych oświadczeń i działań p. 
Ministra Spraw W ewn. w sprawach narodowo­
ściowych, .stanowiący tło oświadczenia, zrów- 
nywającego stanowisko t. zw. nacjonalizmu pol­
skiego z polityką mniejszości, dostatecznie ob ­
jaśnia odmówienie p. Ministrowi Spraw. W ew. 
Składkowskiego ze strony Klubu Narodowego 
jakiegokolwiek funduszu dyspozycyjnego.

Jak Hoover odwdzięczył się 
Paderewskiemu.

N owoobrany prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Herbert Hoover, należy niewątpliwie 
do najwybitniejszych osobistości w  swej ojczy­
źnie. Swą świetną karjerę, uwieńczoną obec­
nie wyborem  na najwyższe w państwie stano­
wisko, zawdzięcza wyłącznie swym wybitnym 
zdolnościom, energji i wytrwałości. Pochodząc 
z rodziny średnio zamożnej, musiał w  swej mło­
dości pracować na swe utrzymanie i jednocze­
śnie uczyć się. Studja na uniwersytecie stan- 
fordzkim w tych warunkach wymagały oczy­
wiście wielkiej pracowitości. Trzeba było ogra­
niczyć do minimum swe wymagania, żyć jak 
najoszczędniej i godzić pracę zarobkową z w y­
kładami. Nie było to łatwe, H oover jednak da­
wał sobie radę. Dla oszczędności mieszkał we 
dwójkę w niewielkim pokoiku i nie tracił ża­
dnej okazji dodatkowego zarobku.

Gdy pewnego razu obaj znaleźli się w 
szczególnie ciężkich warunkach i nie mieli 
pieniędzy na najpotrzebniejsze wydatki, H oove- 
rowi przy,szła do głowy myśl urządzenia kon­
certu, a jako atrakcję zaangażowanie odbywa­
jącego wtedy tournee po Am eryce Ignacego 
Paderewskiego. Manażer Paderewskiego za­
żądał za występ 2.000 dolarów. Studenci zgo­
dzili się, Hoover był pewien, że dochody bę­

dą znacznie wyższe i w ten sposób »zarobią« 
na koncercie co  najmniej parę set dolarów. 
Koncert zawiódł jednak ich oczekiwania, gdyż 
dał tylko 1.600 dolarów, co nie wystarczało 
nawet na honorarjum Paderewskiego. Sytuacja 
była trudna, nie mieli przecie z czego pokryć 
półtysięczny deficyt.

Po namyśle H oover wraz z kolegą udał się 
wprost do Paderewskiego. Przedstawili mu 
otwarcie sprawę, składając zebrane z koncertu 
pieniądze i weksel na brakującą kwotę 400 
dolarów, przyczem oświadczyli, że z długu ui­
szczą się w najkrótszym czasie. Paderewski nie 
przyjął pieniędzy i podarł weksel, mówiąc: —  
Nie, moi chłopcy. Na to nie mogę się zgodzić, 
weźcie z powrotem pieniądze, pokryjcie z nich 
wydatki, związane z zorganizowaniem koncer­
tu, odliczcie sobie po 10 proc. za organizację, 
a dopiero resztę zw róćcie mi.

M łodzieńcy nie chcieli ,się początkow o na 
to zgodzić, ale Paderewski postawił na swo- 
jem. W racali od Paderewskiego uradowani:

nietylko wyratowani byli z poważnego k łopo­
tu, ale jeszcze zarobili zgórą 100 dolarów każdy.

W ypadek ten pozostał nazawsze w pamię­
ci Hoovera. W dzięczność swą za wspaniało­
myślny czyn Paderewskiego okazał w Polsce 
w r. 1919, kiedy to Hoover stal na czele ame­
rykańskiej komisji ratunkowej dla krajów, zni­
szczonych przez wojnę. Polska otrzymała kil- • 
kadziesiąt transportów żywności i ubrań, oraz 
znaczne fundusze. Z tej pom ocy korzystały set­
ki tysięcy polskich dzieci i liczne rzesze wra­
cających do zniszczonych osiedli i gospodarstw 
repatrjantów.

Kiedy Paderewski, jako ówczesny prem- 
jer, dziękował w  Paryżu Hooverowi za energi­
czną akcję pom ocy Polsce, Hoover odpow ie­
dział mu na to:

—  Niech mi pan nie dziękuje. Wiem, jak 
potrzebna była Polsce ta pomoc. A  poza tem 
czułem się zobowiązany pańską pomocą, w y­
świadczoną mi w czasie, gdym był jeszcze stu -' 
dentem uniwersytetu w Stanfordzie. W.

Epidemja małżeństw na próbę
I BEZDZIETNOŚć W  NIEMCZECH.

W  Niemczech, gdzie niema zjawisk spo­
łecznych przypadkowych, bowiem to nawet 
co nosi charakter najbardziej, zdawałoby się, 
kapryśny i indywidualny, wnet jest klasyfiko­
wane i ujmowane w system, przybrała panu­
jąca wszędzie powojenna łatwość zawiązywa­
nia w ęzłów  małżeńskich cechę zupełnie od­
mienną, mianowicie małżeństw, zawieranych 
zupełnie świadomie na próbę. Jednem z takich 
musiał być widocznie zawarty przed trzema 
miesiącami, w ielce sensacyjny związek pomię­
dzy synem słynnego pisarza niemieckiego, 
Hauptmanna, a księżniczka Elżbietą Schaum- 
burg-Lippe. Republikańskie Niemcy chełpiły 
się wielce tym związkiem dziedzica wielkiego 
ducha z dziedziczką wysokiego rodu arysto­
kratycznego, tem większem też jest dla nich 
rozczarowaniem obecne, po niespełna trzech 
miesiącach pożycia małżeńskiego żądanie roz­
wodu, wniesione przez młodego Benvenuto 
Hauptmanna, za zobopólną zresztą zgodą oboj­
ga małżonków. Głośny ten rozwód zbiegł się z 
momentem publicznych w Berlinie debat, pro­
wadzonych przez liczną grupę przedstawicieli 
najlepszego towarzystwa w  sprawie owych 
małżeństw na próbę.

Kierunek ten importowany jest właściwie 
z Ameryki, gdzie najgorętszym jego rzeczni­
kiem był w ielce popularny na obu już półku­
lach pisarz, sędzia Lindsay. Książki jego, któ­
remi zaczytuje się młodzież europejska, niemie­
cka zwłaszcza, propagują system nietylko 
owych małżeństw na próbę, ale małżeństw bez­
dzietnych, złączonych bardzo luźnym węzłem 
legalnym i wolnych od wszelkich zobowiązań 
na dalszą metę. Oczywiście kościół, zarówno

katolicki, jak protestancki, o.stro zwalcza po­
dobne objawy lekceważenia sakramentu mał­
żeństwa. Ruch ten, wielce już rozpowszechnio­
ny, nadewszystko wśród wyższych niemieckich 
sfer urzędniczych i finansjery niemieckiej, 
znajduje poniekąd oparcie w ruchu eugenicz- 
nym, którego postulaty zostały poddane rozpa­
trzeniu na obradującym obecnie w Berlinie w 
łączności z istniejącemi już w Niemczech pora­
dniami małżeńskiemi, Kongresie Eugenicznym. 
M ówcy, zabierający gło,s na tym Kongresie, 
stwierdzili, że powstrzymywanie się od rodze­
nia dzieci przybrało w Niemczech charakter 
epidemiczny wprost, bowiem modny obecnie 
system »jednego dziecka«, zamiast niedawnego 
systemu »dwojga dzieci«, jest już obecnie regu­
łą, a nie wyjątkiem, we wszystkich warstwach 
społeczeństwa niemieckiego, nie wyłączając 
płodnej dotychczas klasy pracującej. Doszło do 
tego, że Berlin wykazuje najniższą przeciętną 
cyfrę narodzin ze wszystkich miast świata, a co 
do liczby rozw odów  nietylko Berlin, ale i inne 
miasta niemieckie, nie wyłączając miast z prze­
ważającą ludnością katolicką, w  szybkiem tem­
pie zbliżają się do równi amerykańskiej. Nie­
m ieccy statystycy wyliczają, że w obec znacz­
nie wzmożonej liczby śmierci starszych osób z 
powodu wyczerpania sił, niedożywiania się w 
latach wojennych i powojennych, śmiertelność 
w chwili obecnej wykazuje w Niemczech sto­
sunkowo niższe cyfry, aniżeli miałoby to miej­
sce, gdyby starsza generacja nie była znacz­
nej mierze wymieciona przez prywacje wojen­
ne. Dlatego też obecna względna nadwyżka 
liczby narodzin w stosunku do liczby zgonów 
je,st fikcją, którą nie należy się łudzić.

Książę Michał Putiatin.

Krew i klejnoty.
Wspomnienia nadwornego jubilera.

PRZED RU K  W ZBRON ION Y.

Cóż może być piękniejszego, a zarazem 
bardziej becełow ego od klejnotów? Ludwik 
XIV. wyraził się: »Krew i klejnoty, to siostry 
przyrodnie«, a było to po samobójstwie Janiny 
de Marny, która wepchnęła sobie sztylet w ser­
ce z żalu i zazdrości po stracie diademu bry­
lantowego, ofiarowanego przez królewskiego 
amanta jej rywalce.

Klejnoty były zawsze znaną namiętnością 
życiową. Byłem dość bogaty przed rewolucją, 
aby móc pozwolić na kolekcjonowanie drogich 
kamieni, a sława moja, jako znawcy klejnotów, 
dotarła do cara tak, iż zasięgał on zawsze mo­
jej rady, gdy miał zamiar nabyć precjoza, 
przeznaczone na prezenty dla swych krewnych 
lub wysoko postawionych dam.

Jako znawca i amator drogich kamieni, 
przeżyłem sporo tragedyj i radości, które przy­
noszą one z sobą. Jakże często wydarzało mi 
się widzieć blask kamieni, zmącony przez krew, 
zaciśnięte w kurczu śmiertelnym palców samo­
bójcy  —  brylanty; namiętność, zazdrość, nie­
nawiść towarzyszyły chciwym zakusom i żą­
dzom, których celem była duma z posiadania 
klejnotów.

Widziałem, jak blask brylantów .skusił 
księcia do popełnienia morderstwa, widziałem 
kobiety, które zapominały o cnocie, o czci i 
poświęcały wszystko, byle ozdobić swe ramio­
na i szyję klejnotami.

Miałem w swem ręku rubiny, których 
krwawy połysk sprowadził czcigodnych mężów

na drogę zbrodni, uczciwe kobiety —  na dro­
gę zdrady. Widziałem perły, które były przy­
czyną zrujnowanej karjery, zburzonego ogniska 
domowego, które niosły ze sobą hańbę, poni­
żenie i smierc.

A  choć przed oczyma memi przewinęło się 
więcej tragedyj, niż ich widział którykolwiek 
amator klejnotów, lubię je jednak, miłuję 
blask kamieni, wdycham z lubością ich atmo­
sferę, znajduję wytchnienie w studjowaniu ich 
cech. Nie było, zdaje się, cenniejszego i rzad­
szego klejnotu, któryby się nie znajdował kie­
dyś w mem ręku, o którym nie wiedziałbym 
czego. Odczyszczałem i zestawiałem na nowo 
koronę austrjacką i rosyjską. Nabywałem dro­
gie kamienie dla każdego nieomal monarchy 
europejskiego, byłem powiernikiem królów, 
książąt, cesarzy —  w ich intrygach miłosnych, 
wszak przeze mnie przesyłali klejnoty, oznaki 
,swej łaski.

Przypominam sobie doskonale dzień, w 
którym car polecił mi się zjawić u siebie i 
rzekł: »Jutro na imieniny cesarzowej —  co pan 
proponuje?« »Rubinv, W asza W ysokość«, od­
parłem. »A  w ięc naszyjnik i proszę mi go do­
starczyć dzisiaj wieczorem «, rzekł car, »a nie­
chaj to będzie najpiękniejszy naszyjnik w całej 
Rosji.«

Skłoniłem się i opuściłem pałac. Idąc, my­
ślałem nad tem, skąd w ydobyć naszyjnik taki, 
jaki sobie życzył monarcha. Wiedziałem o ist­
nieniu jednego egzemplarza, ale nie był on do 
sprzedania. Dopiero dwa dni temu nabył go 
książę Sergjusz Piotrowicz dla swej narzeczo­
nej, pięknej hrabiny austrjackiej. Udałem się 
jednak do księcia natychmiast i powiedziałem 
mu, o co chodzi. Zaproponowałem mu kupno 
naszyjnika za cenę o 5000 rubli wyższą od tej, 
którą zapłacił. Nie! Nie chciał się z nim rozstać, 
nawet dla cara!

W yszedłem odeń zmartwiony i zdetonowa­
ny. W tem strzelił mi do głosy śmiały pomysł. 
W skoczyłem  do powozu i pojechałem do hote­
lu, gdzie mieszkała narzeczona księcia. Przed­
stawiłem się i oświadczyłem, iż przyszedłem 
właśnie po naszyjnik; jeden z rubinów ma ska­
zę, idzie o to, aby go zamienić na nowy piękny 
kamień. W iedząc doskonale, co ryzykuję, za­
brałem naszyjnik i oddaliłem się coprędzej.

Tegoż jeszcze wieczoru udałem się do ca ­
ra z naszyjnikiem. »To się panu dobrze udało«, 
zawołał cesarz, przyglądając się z zachwytem 
cudnym kamieniom. Nazajutrz ofiarował car 
naszyjnik cesarzowej, która nie posiadała się 
z radości na widok tak pięknych klejnotów. 
Widziałem często ten naszyjnik na szyi cesa­
rzowej, a zaledwie cztery tygodnie temu zauwa­
żyłem i poznałem ten sam naszyjnik jako w ła­
sność pewnej miljonerki niemieckiej w Berlinie. 
Naszyjnik zaś przywiózł z Rosji do Niemiec pe­
wien dyplomata sowiecki. W olę go nie wymie­
niać!

W racam jednak do mojej »kradzieży<< na­
szyjnika. Następnego dnia zjawił się u mnie 
książę Sergjusz z dwoma oficerami policji w 
celu aresztowania mnie. Udałem się, nic nie 
mówiąc, wraz z nimi do komisarja. Tu zadano 
mi pytanie, co się stało z naszyjnikiem.

—  Znajduje się w posiadaniu Jego Cesar­
skiej M ości —  odparłem spokojnie i położyłem 
na biurku paczkę banknotów —  tyle, ile zapła­
cił ks. Sergjusz za ów  naszyjnik.

W ypuszczono mnie natychmiast, uprzedza­
jąc, iż »policja poczyni odpowiednie kroki«. Nic 
się jednak nie stało; policja otrzymała w idocz­
nie właściwe wskazówki, aby sprawę zatuszo­
wać, a zagniewany ks. Sergjusz i rozżalona na­
rzeczona zachowali również całą sprawę w dy- 
skretnem. milczeniu. (C. d. n.)
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—  Brak odczucia godności narodowej. W!
sprawie czeskich przedstawień w Cieszynie ca­
ła cieszyńsko-polska prasa zajęła zgodne sta­
nowisko, z wyjątkiem »Gwiazdki Cieszyńskiej«, 
która nic nie miała w tej sprawie do powiedze­
nia. Odezwała się dopiero post factum, zarzu­
cając tym, którzy mieli zastrzeżenia co do 
owych przedstawień, brak kultury. W ybija 
przytem »Gwiazdka« drzwi otwarte, rozpisując 
się o pożyteczności zbliżenia polsko-czeskiego. 
My tę pożyteczność też uznajemy, uważamy 
tylko, że Cieszyn nie nadaje się do robienia 
eksperymentów w tej dziedzinie i to tak długo, 
jak trwa ucisk ludności polskiej w czeskiej 
części Cieszyńskiego. »sxwiazdka« wprawdzie 
ranę, zadaną przez rozdarcie kraju, uważa już 
za zabliźnioną, my jednak jesteśmy innego zda­
nia, twierdząc, że rana ta krwawi ,się dotąd i 
nie zagoi jej »Sprzedana narzeczona«, odegra­
na po czesku w Cieszynie, lecz jedyną na nią 
lekarstwem byłoby, gdyby Czesi zaprzestali 
swej wrogiej polityki w obec Polaków u siebie.

Nie jest to nasze odosobnione zdanie, gdyż 
tak samo sądzi ogromna większość nąszego 
społeczeństwa, czego dowodem była absencja 
Polaków na czeskich przedstawieniach. Jeśli 
»Gwiazdka« pisze co innego, to widocznie dała 
się wziąć na kawał i obecnych w teatrze żydów, 
Niemców i Czechów wzięła za Polaków.

Nie o braku kultury należy pisać w łączno­
ści z gościną »»Narodnigo Divadla« z Mor. 0 -  
strawy, lecz raczej o braku odczucia godności 
narodowej u tych, którzy całą tę niefortunną 
imprezę zainicjowali i jej bronią,

—  Min. Składkowski na Śląsku. W  dniu 
wczorajszym przybył do Katowic minister 
spraw wewnętrznych, gen. dr. Składkowski.

Zaznaczyć należy, iż min. Składkowski 
znany jest jako (w tym wypadku faktyczny) 
sanator naszych stosunków .sanitarnych. Przy­
jazd min. Składkowskiego w yw ołał zrozumiały 
popłoch, a co  za tem idzie,- gorączkowe prace 
nad doprowadzeniem różnych »objektów« do 
stanu, przepisanego przez rozporządzenia sani­
tarne.

—  Odczyt- P. prof. Spiczakow, prof. U. J. w 
Krakowie, wygłosi we wtorek, 4. b. m. w sali 
Domu Narodowego odczyt p. t. »Życie i bogac­
two morza«, ilustrowany obrazami świetlnemi. 
Początek punktualnie o godz. 8. wieczorem. 
Koniec o godz. 9. W stęp: miejsca siedzące 1 zł, 
stojące 50 gr, młodzież szkolna i rzemieślnicza 
20 gr. 0  liczny udział na tak interesujący w y­
kład znakomitego prelegenta uprasza Zarząd 
Koła Macierzy,

—  »Sem. nauczycielskie męskie im. Pawia 
Stalmacha.« Męskie sem. nauczycielskie w 
Bobrku pod Cieszynem otrzymało urzędową 
nazwę »Seminarjum nauczycielskie im. Pawła 
Stalmacha« w Bobrku pod Cieszynem.

Odczyt w »Sokole«. Staraniem »Sokoła« w 
Cieszynie odbędzie się w środę, dnia 5. grudnia 
b. r. w sali Domu Narodowego o godz. 7 w ie­
czorem  wykład znakomitego higjenisty i leka­
rza p. dr. W itolda Benniego na temat »W pływ  
ćw iczeń gimnastycznych na zdrowie«. Prosimy 
o liczne przybycie. —  Z a r z ą d  Sokoła.

—  Zamknięcie trzech piekarń w Cieszynie.
Starościńska komisja sanitarna przy udziale 
delegata Państwowego Urzędu Badania Żywno­
ści w Pszczynie, zwiedziła w tych dniach 
piekarnie cieszyńskie, badając ich stan pod 
względem sanitarnym. W ynik tej lustracji jest 
więcej niż smutny, gdyż komisja uznała za 
wskazane —  w interesie zdrowia konsumen­
tów  —  zamknąć trzy piekarnie za nieprze­
strzeganie najprymitywniejszych przepisów 
czystości dla tego rodzaju zakładów. W łaści­
ciele zamkniętych przez komisję piekarń, pp. 
Aufrichta, ul. Zamkowa, Jerzabek, ul. Men­
nicza i Landau, Frysztackie Przedmieście, po­
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności karnej 
za nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych.

Smutne, lecz prawdziwe!
—  Z Towarzystwa Teatru Polskiego w Cie­

szynie. W  piątek, dnia 7. grudnia Teatr A d ­
wentowicza odegra w Cieszynie sztukę: »Dzię- 
kuję za ,służbę«. W  piątek, dnia 14 grudnia o 
godz. 7. wiecz. Teatr polski z Katowic odegra 
»W yzw olenie« Wyspiańskiego. Słowo wstępne 
wypow ie prof. Grudniewicz. Bliższe szczegóły 
na afiszach.

—  Przed wyborami w  Kasie Chorych w 
Cieszynie z grupy pracodawców. W  sprawie 
w yborów  do Rady Powiatowej Kasy Chorych 
w Cieszynie odbył się w niedzielę wczorajszą 
o godz. 10. wiec pracodawców w sali Domu Na­
rodowego. Sala była pełna. W idać z tego, że 
Kasa Chorych dała .się ogółowi już dosyć we 
znaki, gdyż zainteresowanie wśród pracodaw­
ców  wyborami bardzo wielkie.

W iec zagaił p. S a t a r a ,  który także wie­
cow i przewodniczył. Sekretarzem był p. J. W oj­
tek. Do prezydjum weszli ks. poseł Brzuska i

Wybory w Czechosłowacji
DO ZASTĘPSTW  KRAJOW YCH  I POW IATOW YCH .

W  ub. niedzielę odbyły się w Czechosło­
wacji wybory do władz samorządowych mora- 
wsko-śląskich. Jak wiadomo bowiem, Śląsk 
czeski złączony został z Morawami celem zma- 
joryzowania ludności śląskiej przez Morawian.

W  obawie przed tą majoryzacją Polski 
Związek Ludowy wezwał wszystkich Polaków 
do solidarnego wystąpienia, czemu sprzeciwili 
się jednak polscy socjaliści, którzy postanowi­
li ruszyć do urn wyborczych razem z socjalista­
mi innych narodowości. W ówczas musiał Pol­
ski Związek Ludowy wejść w porozumienie z 
żydami. Sami Polacy bowiem, zwłaszcza po 
odpadnięciu socjalistów, nie mogliby osiągnąć 
40 tysięcy głosów, niezbędnych do uzyskania 
bodaj jednego mandatu.

Jak już donosiliśmy,, na naczelnem miej­
scu listy kandydatów »porozumienia« polsko- 
żydowskiego znajdował się Gustaw W a ł a c h ,  
nauczyciel w Orłowej. A kcję wyborczą Polskie­
go Związku Ludowego popierały stronnictwa: 
Związek śląskich katolików, polskie stronnic­
two ludowe i śląska partja ludowa.

Oprócz w yborów  do sejmu krajowego w 
Bernie odbyły się wybory do zastępstw (sejmi­
ków) powiatowych. W  tych powiatowych w y­
borach stronnictwa polskie szły osobno.

Powiatowe wybory Cz. Cieszyn:
1. Czescy nar. soc. 1700 (1).
2. Ver. voelk. Parteien 2199 (1).

3. Zivnostenska Str. 835 (0).
4. Cz. socj. dem. 2069 (2).
5. Związek śl. katolików 5067 (3) (Junga, 

Kopecki, Branny).
6. Polscy socj. 1860 (1) (Kornuta).
7. Republikanie 2384 (2).
8. Lidovcy 800 (0).
9. Śl. partja ludowa 2569 (2) (dr. Francus 

i Karol Wałach).
10. Ludowcy 5038 (3) (dr. Bałon, Karol Jaś 

i Ofiok Jan).
11. Komuniści 6825 (4) (w tem 3 Polaków).
12. Nar. dem. (Kramarz) 1562 (1).
13. Niem. socj. dem. 515 (0).

Powiat Frysztacki:

Związek śl, katolików 5400 (2) (Bura Hen­
ryk z Karwiny i Leon Szewczyk z Krzeczonia).
» Ludowcy P. S. L. ca 1800 dzięki połącze­
niu ze Zw. śl. katol, (1 mandat) (dyr. Chromik, 
dyr. szkoły wydz. w Dąbrowej).'

W ybory do sejmu Krajowego w Bernie,
W  powiecie frysztackim otrzymał p. W a­

łach przeszło 6.000 głosów, a naogół według 
dotychczas znanych wyników z innych okrę­
gów ilość głosów, która padła na niego, wyno­
si 10.000. ‘

red. Reichmann. Na wiecu przemawiali pp.: prof. 
J. Sabela, Tomasz Kopy, kupiec, J. Reichmann, 
redaktor, A , Kofin, restaurator, poczem  wywią­
zała się dyskusja. W  dyskusji zabrał najpierw 
głos dyrektor Kasy Chorych poseł Machej, 
który gwałtownie atakował wszystkich m ów­
ców, chcąc tem usprawiedliwić postępowanie 
władz Kasy Chorych, a raczej partji socjalisty­
cznej, w  niej rej wodzącej. Na wszystkie jednak 
ataki otrzymał cięte odpowiedzi od przedmów­
ców, które poparto przykładami. Również i 
przewodniczący podkreślił jeszcze zdanie pre­
legentów, że Kasa Chorych ma być pomocną 
chorym pracobiorcom, a nie ma zajmować się 
budową gmachów w czasie, gdy drobny prze­
mysł i rękodzieło ginie pod ciężarami socjal- 
nemi.

W  dalszej dyskusji zabrał głos p. Szafar 
czyk. W końcu ks. poseł Brzuska przedstawił 
że Kąsa Chorych jest instytucją humanitarną, 
do której nie należy mieszać polityki.

Zgromadzeni, uchwalając rezolucje, oświad­
czyli się, że wszyscy pójdą do wyborów  i nie­
obecnych do w yborów  zachęcą, by głosowali na 
listę zrzeszeń gospoaarczycn Nr. 2. Lista ta re­
prezentuje wszystkie zawody, narodowości i 
wyznania i dlatego może wszystkich pracodaw­
ców  zaspokoić.

Wspomnieć należy, że akcję w yborczą za­
początkował Związek Polskich Samodzielnych 
Rzemieślników i Przemysłowców, Koło Cie­
szyn, którego prezesem jest p. W . Satara. —  
Uznanie za tę czynność wyraził prezesowi w 
przemówieniu swem p. Tomasz Kopy.

W  tym samym dniu odbyły się w iece przed­
w yborcze w Wiśle, Ustroniu i Skoczowie.

—  Pastwiska, ( Z a ł o ż e n i e  c h ó r u , )  Z 
ramienia tut. Koła M acierzy Szkolnej założono 
tu w piątek, 30. ub. m. chór mieszany. Do chó­
ru zgłosiło się 54 uczestników. Chórmistrzem 
został p. naucz. Cichy, Próby odbywać się bę­
dą raz w tygodniu, a mianowicie w piątek, o 
godz. 7. w  szkole. Pro,simy wszystkich o chętne 
przybywanie na próby i zachęcanie innych do 
wzięcia udziału w chórze. Oby chór krzewił 
czar polskich pieśni, rozzbudzał zamiłowanie 
do pieśni swojskich, a przez to dążył do poko­
chania Ojczyzny.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA.
—  Osobiste, W icedyrektorem  Oddziału 

Banku Polskiego w  Bielsku został mianowany 
p. Piotr Jan Z i ę b a ,  wyższy urzędnik z Cen­
trali Banku, rodem z Sącza.

—  Powstańcy, czy nie powstańcy? Jak
już donosiliśmy, dokonano w Bielsku w biały 
dzień bandyckiego napadu na żonę restaurato­
ra Koniora. Pisma niemieckie zapisują ten nie­
cny czyn na rachunek miejscowych powstań­
ców, w  co trudno uwierzyć. Spodziewać się na­
leży, iż urzędowe śledztwo ustali osoby spraw­
ców  tego niepożądanego »występu« i spow o­
duje ich surowe ukaranie.

Mamy nadzieję, iż kompetentne czynniki 
sprawę tę dokładnie zbadają i jeżeli faktycz­
nie, w co nie możemy wierzyć, czynu tego 
dokonali członkowie organizacji b, powstań­
ców, spowodują ich surowe ukaranie i wyklu­
czenie z organizacji. Równocześnie nie wąt­
pimy, iż odnośne władze potrafią zabrać się 
energicznie do rozsiewaczy pogłoski, iż czy ­
nu tego dokonali powstańcy, w wypadku, gdy­
by ,się okazało, że nadużyto tu firmy powstań­
ców  śląskich.

—  Przeniesienie , , ,  zpowrotem, Dyrekcja 
Kolei w Krakowie przeniosła ze względów słu­
żbowych trzech funkcjonarjuszy kolejowych z 
Bielska, którzy posyłali swoje dzieci do niemie­
ckiej szkoły, będąc Polakami, Dziwnym trafem 
jedno przeniesienie cofnięto, drugiego za prze­
niesienie przeproszono. Co do trzeciego, to nie 
mamy informacyj, ale należy się spodziewać, 
że otrzyma 100.000 zł odszkodowania i przepro­
szenie, połączone z triumfalnym wjazdem do 
Bielska.

—  Tacy oni wszyscy. W  związku z napa­
dem bojówki socjalistycznej na zebranie robo­
tnicze w Domu Polskim dodatkowo zmuszeni 
jesteśmy zaznaczyć, że jednym z przywódców 
tejże był niejaki Komorek, były listonosz z 
Białej, którego wyrzucono ze służby za »poży- 
czanie« cudzych pieniędzy. Gratulujemy nowe­
go przychówku.

—  Nowe pisma. W  najbliższych dniach u- 
każe się w Bielsku nowe pismo dla młodzieży 
p. t. »M łody Narodowiec«. Będzie to trzeci z 
rzędu w Polsce organ »M łodych«. Bratniemu 
organowi życzym y »Szczęść Boże!«

—  Konferencje podwyżkowe. W  ub. pią­
tek odbyły się w lokalu Związku Przemysłow­
ców  w Bielsku dwie konferencje w sprawie u- 
regulowania warunków płacy i pracy portje- 
rów, stróżów i woźniców. Bliższe szczegóły po­
damy wkrótce.

—  Taksa dla dorożek samochodowych w 
Bielsku została wydana przez Magistrat miasta 
Bielska. Taksa I. przewiduje płacę za 1 km. —  
1.40 zł, a za dalsze 250 m 20 groszy, Godzina 
czekania 3 zł.

—  Ruch przedświąteczny w Bielsku-Białej 
rozpoczął się w całej pełni. Świadczą o tem 
zmienione wystawy .sklepowe, pociągające 
przechodniów wyglądem reklamowanych towa­
rów, lecz . . . odstraszając wprost niemożliwemi 
cenami.

—  Okręgowe Towarzystwo Rolnicze w 
Białej, uznając konieczność szerzenia oświaty 
rolniczej w najszerszych masach drobniejszej 
własności rolnej, urządza i w obecnym roku 
kilka dłuższych kursów rolniczych. W  braku 
szkoły rolniczej, którą zwinięto podczas wojny 
w Kobiernicach, kursa te mogą dać przynaj­
mniej małej garstcć1 przyszłych rolników najgłó­
wniejsze wiadomości z rolnictwa, hodowli zwie­
rząt domowych, jako głównych przedmiotów, 
wykładanych na kursach, a uzupełnić je pewne- 
mi wiadomościami z weterynarji, ogrodnictwa, 
rachunkowości rolnej, miernictwa, pszczelnic- 
twa i t. p. Kur.sa takie zaczęto 15. listopada ró­
wnocześnie w Osieku i Starej Wsi, a trwać ma­
ją do 15. stycznia 1919. W ykłady prowadzą lu­
dzie fachowi.
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E. 1212-28 17.

E D YKT LIC Y TA C YJN Y .

Dnia 28. grudnia 1928 o godz. 9. przed południem  
odbędzie  się w  niżej podpisanym  sądzie, biuro Nr. 9, 
I. piętro, licytacja  realności Iwh. 181 ks. gr. gm. kat. 
D ziedzice, składającej się z budynku i 1681 m2 gruntu.

Cena szacunkow a w ynosi 1152.792 zł.
Najniższa oferta 76.396 zł.
W adjum  15.279 zł.

Prawa, k tóreby  niedopuszczalność tej licytacji uza­
sadniały, należy zgłosić najpóźniej w  dniu licytacyjnym  
przed rozp oczęciem  licytacji, w  przeciw nym  razie nie 

m ogłyby być podniesiony sprzeciw  n abyw cy licy tacy j­

nemu.

Zresztą w skazuje się na edykt licytacyjny, przybity 

na tablicy  sądowej.

Sąd pow iatow y w  Bielsku, O ddział II., 

dnia 14. listopada 1928.

ŻĄDAJCIE TYLKO SZABLONÓW  NA BIE­
LIZNĘ M ARKI

,AS“» ! '

E. 523-28 6.

E D YK T LIC Y TA C YJN Y .

Dnia 28. grudnia 1928 o godz. 10.30 przed p o łu d ­

niem  odbędzie się w  niżej podpisanym  Sądzie, biuro Nr, 

9, I, piętro, licytacja  realności Nr. 6 w  Bielsku miasto 

lwh. 5, składającej się z budynku wraz z gruntem 260 m2.

Cena szacunkow a wynosi 
W adjum

Najniższa oferta 

Prawa, k tóreby  n iedopuszczalność tej licytacji uza­

sadniały, należy zgłosić najpóźniej w  dniu licytacyjnym  

przed rozp oczęciem  licytacji, w  przeciw nym  razie nie 

m ogłyby być podniesiony sprzeciw  n abyw cy  licytacyj-

24.880 zł. 

2.488 zł. 
12.440 zł.

Sąd pow ia tow y w Bielsku, O ddział II.,

dnia 14. listopada 1928.

KONFEKCJA D A M S K A  I SALON MÓD
W  ŻYW CU przy ul. Kościuszki (obok Poczty)

poleca najnowsze modele:
jesienne i zimowe. Płaszcze, kurtki damskie, w  
dużym w yborze, najlepszej jakości, rypsowe, 
kamgarnowe, pluszowe, flouszowe, chimalaj- 
skie i angielskie po cenach najniższych. —  
Oraz suknie materjalne i w ieczorow e w naj­
nowszych fasonach. —  Szale jedwabne, jumpry 
i pulowery, swetry, również garderobę dziecin­
ną. W szelkie poprawki wykonuje się na miej­
scu. Poleca również wielki w ybór najmodniej­
szych kapeluszy damskich -— od najskromniej-  ̂
szych do najwykwintniejszych —  po cenach na- | 
der przystępnych, Przefasonowanie kapeluszy 
filcow ych i słom kowych oraz wykonuje się 
wszelkie roboty w zakres modniarstwa w cho­

dzące —  rzetelnie i w oznaczonym czasie
ST. WILKOSZ

o najmodniejszych motywach. —  Taniość, —  
W ielki wybór. Celem wprowadzenia szablonów 
na bieliznę »A S« wysyłamy za nadesłaniem 1 
zł w znaczkach lub gotówką

3 GUSTOW NE SZABLONY,
wraz z broszurką: Jak odbija się szablony.
Adres: Art Studio, Żywiec. W ykonuje się sza­
blony i wszelkie wzory według specjalnych 

zleceń.

CHCESZ O TR ZYM A Ć  P O S A D Ę ? Musisz ukończyć 
kursy fachow e, korespondencyjne profesora Sekułow icza, 
W arszawa, Żurawia 42 Kursy w yuczają listow nie buchal- 
terji, rachunkow ości kupieckiej, korespondencji handlo­
wej, stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, tow aroznaw stw a, angielskiego, francuskie­
go, n iem ieckiego, pisowni oraz gram atyki polskiej. Po 

ukończeniu św iadectw o. Żądajcie prospektów .

Pierwszorzędna

Restauracja i Kawiarnia

Głuchota uleczalna.

Prowincja!
W Y J A Z D  DO W A R S Z A W Y  ZB YTE C ZN Y!

Załatw iam y w szelkie zlecenia w  sądach, urzędach 
państw ow ych  i kom unalnych, instytucjach finansowych 
i w szystkich innych.

Interw encje, zastępstwa, porady, inform acje w e 
w szelkich  sprawach. W indykacje w eksli i należności. 
W yw iady.
BIURO »POM OC PRAW N O  - H AN DLOW A«,

W A R S Z A W A , N O W Y  Ś W IA T  28.
Prosim y załączać znaczki pocztow e  na odpow iedź. —  

K orespondenci w  całej Polsce poszukiwani.

Gramofony i płyty
wyrobu krajowego i zagranicznego

»EBECO«, » SYRENA R E C O R D «, »ELEK- 
TROLA<, »HIS M ASTERS VOICE«, 

»PARLOPHON«, »ODEON«, »BRUN- 
SW ICK«, »COLUM BIA«

Oryginalne amerykańskie maszyny do 
pisania »Underwood«,

Maszyny d o  szycia
Polecają:

WŁ. STRZAŁKpWSKI
Skład maszyn, BIELSKO, Zamkowa 2

„EBECO“
Sp. z ogr. odp., KATOW ICE, 3. Maja 34. <>
Dogodne warunki. —  P. P. Urzędnikom <►
Państwowym i Komunalnym znaczne ulgi.

Fenomenalny wynalazek »EUFONJA«, zade- 
monstroawny specjalistom. Sami się w yleczycie 
z przytępionego słuchu, szumu i cieknięcia 
z uszów. Liczne podziękowania. —  Pouczającą 
broszurę na żądanie wysyła bezpłatnie Eufonja, 

Liszki koło Krakowa.

Flanka w Bielsku
Kuchnia obywatelska, wyśmienite obiady i ko­
lacje. —  Usługa rzetelna. —  Codziennie koncert.

„Wieniec-Pszczólka**
Najstarsze pismo ludowe w M ałopołsce

założone przez ś. p. Stanisława Stojałowskie- 
go. 52-gi rok wydawnictwa. —  Prenumerata 
kwartalna 2 złote. Adres: K r a k ó w ,  Rynek 
Główny Nr. 6. Żądajcie bezpłatnych numerów 

okazowych!!

ne F A B R Y K A  O C T U
Hr- Larisch-Monnicha, Zebrzydowice
ma zawsze 10 proc. ocet spirytusowy znanej pierw­
szorzędnej jakości na składzie i sprzedaje go

po cenach umiarkowanych.
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w Cieszynie
polecają

na

z Browaru Zamkowego
w Cieszynie

wyborowe piwo “* i
„Zdrój zamkowy*1
Eksportowe oraz Porter

z  F a b r y k i  L ik ie r ó w  w  B ł o g o c i c a c h
znane o wytwornym smaku likiery:

Curacao triple sec. Griotte, Abricotine i 
in n e , oraz w ó d k i :  Śliwowicę węgierską, 
Żytniówkę, Jarzębiak, Wiśniową słodką.
U W A G A : W szystk ie nasze w ódk i i likiery o b e c ­
nie w yrabiane są tylko na spirytusie p od w ójn ie  

o czy szczon y m  (pasteuryzow anym ).
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W yro b y  odznaczone na O gó ln o kra jo w e j W ystawie G ospodarczo - 
Spożywczej w Katowicach 1927 r. Złotym M edalem .
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POPIERAJCIE MACIERZ SZKOLNA!

Wielka sprzedaż gwiazdkowa

[§l
w starym sklepie LEOPOLD LEWINSKY w Cieszynie.

i
SI

Kto chce podarunki praktyczne i tanie, niechaj zwiedzi mój skład, bogato zaopa­
trzony w wszelkie materje zimowe dla panów i pań, barchany, flanele, aksamity 
do prania, plusze, chustki i fartuchy jedwabne, crepe de chine, popeliny w wszel­
kich kolorach. Szczególnie bogaty wybór wszelkich gatunków bielizny, obrusów

stołowych i materyj na łóżka.
= =  Szkołom i związkom udzielam przy zakupnie znacznych zniżek, -
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Najniższe ceny! Najniższe ceny!
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W ychoi
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